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Zadania i cechy Banku Akceptacyjnego
na podstaw ie referat

W zajemna zależność pomiędzy wzrostem  trud.
noścf płatniczych a spadkiem zaufania.
W  okresach  dużych trudności p łatn iczych  — 

gdy zm niejsza się lub  zanika pow szechna docho­
dow ość — i w arunk i k red y to w e  s ta ją  się coraz 
trudniejsze, gdyż zaufanie w ierzycieli w m iarę 
pogarszania się sytuacji stopniow o maleje,, co 
jes t rzeczą  najzupełn ie j zrozum iałą, poniew aż 
ze spadkiem  dochodow ości m aleje rów nież w a r­
tość tego, co d łużnicy  posiadają. M ówim y w te ­
dy  o pogarszaniu się sto sunków  k red y to w y ch  
ogólnych pod' w pływ em  okoliczności1 n iezależ­
nych od w oli d łużnika. »

ę rz y  poigarszainliu się stosunków  kredytoi- 
w ych  w ierzyciele n ie ty lk o  n ie  chcą daw ać no­
wych k redy tów , lecz dom agają się sp ła ty  d aw ­
nych. Z jaw isko to  znam y w szyscy d o b rze  z la t 
Ostatnich. P odczas gdy dochody dłużnika i w a r­
tość jego m ajątku  m aleją, z e  s tro n y  w ierzycieli 
w zrasta  nac isk  o zw ro t długów , w ym agane są  
dodatkowie zabezpieczenlia, rozpoczynają  się 
w reszcie dochodzen ia n a  droldze sądow ej, a k o ń ­
czy się licy tacją m ajątku  d łużnika.

Nie m ożna się  dziw ić w ierzycielom , k tó rzy  
najczęściej podejm ują w ym ienione po,wyżej kro_ 
k i w  celu zabezpieczlenia lub u ra tow an ia  swej 
należności, jednakże niecierp liw ość j nadm ierna 
ostrożność w ierzycieli pociąga za sobą n ieraz 
sku tk i n iesłychanie szkodliw e dla ogółu, a n a ­
w e t i d la  nich sam ych.

D la wyjaśnienia te j spraw y, najlepiej ro zp a ­
trzeć  p a rę  p rzyk ładów , w ziętych z p rzebiegu  
obecnego przesilenia.

W iem y dobrze, jakie byw ały  n astęp stw a 
przym usow ej sp rzedaży  jakiegoś gospodarstw a. 
C ena, po k tó re j n as tąp iła  sp rzedaż — zw ykle 
nłepolm iem ie niska —  w pływ ała  n iekorzystn ie  
n!a w artość  sp rzedażną  w szystk ich  (gospodarstw 
w danej okolicy i w ierzyciele tych  gospodarstw  
zaniepokojeni o  sw oje należności, tra c ą c  zau fa­
nie do w artości zabezpieczenia , jakie stanow ią 
gospodarstw a spadające w cenie, rozpoczynali 
w ycofyw anie sw ych należności, n aw et od’ do­
b rze  w ypłacalnych  dłużników . Ci oczyw iście nie 
mogli podołać nadmiernym, w ym aganiom  i go­
spodarstw a ich zkolei szły  pod  m ło tek , a w tedy , 
p rzy  spadku ceny, część wierzytelności,, n aw et 
do tychczas d o b rze  zahipoitekow anych, nie znaj­
d ow ała  p o k ry c ia  i w ierzyciele, zniszczyw szy 
m ają tek  d łużnika, sam i ponosili rów nież znacz­
n e  straty ,.

W eźm y inny p rzyk ład1: w ierzyciele po  żni­
w ach zajęli dłużnikom  zb io ry  i za raz  mia jesieni 
doprow adzili do  sp rzedaży  znacznych  p arty j 
zboża z licytacji. W sk u tek  nadm iernej podaży

u St. Sadkowskiego.
m iejscow ę ceny  zbóż spadały  coraz bardziej, 
n iezależnie od cen  krajow ych; n a s tąp ił w yścig 
sprzedaży , gdyż za ję te  zboże trac iło  z dnia n a  
dzień  ma w artości; w  rezu ltac ie  d łużnicy ponie­
śli pow ażny uszczerbek , a w ierzyciele w sk u tek  
spadku  cen  w ydobyli zaledw ie część sw ych na­
leżności i w prow adzili sw ych d łużn ików  w b a r­
dzo trudnie położenie, staw iając p rzez to  re sz tę  
sw oich i cudzych należności pod1 znak ięm  za­
pytan ia.

Gwałtowne ściąganie należytości może się 
odbić szkodliwie na interesach nietylko dłużni­
ków, ale i wierzycieli.

W  rozwoju obecnego! przesilenia widzieliśmy, 
jak omawianie powyżej przykłady przebiegały 
w żyiciu. Załamanie się zaufania wierzyciela do 
dłużnika, zresztą w wielu wypadkach najzupeł­
niej1 usprawiedliwione, wzmogło, w znacznym 
stopniu trudności, wobec których postawiło nas 
przesilenie.

Jeże li trudności p ła tn icze  zm niejszają zaufa­
nie w ierzycieli, to  z drugiej s tro n y  b ra k  zaufania 
ze s tro n y  w ierzycieli przyczynia się w znacznym  
stopniu  do w zrostu  trudności p łatn iczych .

Zamrożenie w ierzytelności.
P rzy  sta łym  nacisku  ze s tro n y  wierzycieli, a 

w obec trw ających  trudności! p łatn iczych , odi- 
m ow a zw ro tu  długu  w  term inie stajie się zjaw i­
skiem  coraz bardziej powszechimem. W  tym  stąi- 
nie rzeczy, w obec przejściow ego spadku  w ar­
tości tego, co d łużnik  posiada, w ierzyciel nie 
m oże n ieraz  w ydobyć swiej należności n aw et 
p rzez  licy tację  m ajątku  d łużnika. C zęsto  w ie­
rzyciel zdaje sobie spraw ę, że w ycofanie naw et 
części długu byłoby  równoznacznie z ru in ą  d łu ż­
nika i z teg o  w zględu n ie ucieka się do  p rzy ­
m usu. W  te n  spoisób pow staje szerleg n ależno­
ści n iesp łaconych w  term inie, d la  k tó ry ch  zna­
leziono specja lną ogólną nazw ę ,,w ierzytelności 
zam rożonych “. '

Zam rożenie w ierzy te lności jest zjaw iskiem  
miepomyślmem zarów no d la  w ierzycieli, jak i dla 
d łużników .

K onieczność połączenia akcji pom ocy dla 
rolnictwa z odbudową zaufania.

Dla dłużników , jak i dla w ierzycieli majprzy- 
ksżejszy  i najbardziej n iepew ny  jes t s tan  Taki, 
p rzy  k tó rym  n a  jednym  dłużniku ciążą rozm aite , 
co do term inu  i sposobu zabezpieczenia , długi, 
i to  w  stosuinikiu n ie do  jednego, lecz do  szeregu 
wierzycieli. W  tak ich  w ypadkach , gdyby to  
w ogóle było  W ykonalne, w ierzyciele w ycofaliby 
w Polsce w szystk ie  sw,e należności i dopiero  
poltem. zaczę łyby  się zw olna zaw iązyw ać no|we 
stosunki krledytow e n a  podstaw ie o d radzające­

go się zaufania. Tego rodzaju wyjście jest jed­
nak niemożliw|e i dlatego; Rząd1, w łączności 
z całą, powszechnie znaną akcją pomiocy d la  
rolnictwa, wydał szereg zarządzeń zachowaw­
czych, utrudniających przymusową sprzedaż go­
spodarstw rolnych przez wierzycieli, szczegól­
nie jeśli choldzi o sprzedaż po nieproporcjonal­
nie niskich cenach. Celem tych zarządzeń było 
utrzymanie przy życiu tych warsztatów rolni­
czych, które znalazły się w trudniem położeniu 
nie z winy właścicieli, lecz wsklutek przyczyn 
oigólnych i które będą mogły,, przy odpowied­
nich wysiłkach, spłacić stopniowo swe zobo­
wiązania.

W  dzisiejszych w arunkach  p rzyw rócen ie  wy­
p łaca lności ro ln iczej mOjże się odbyć mta jednej 
ty lko drodze: sk o ro  daw n e ucmolwy — jako  zb y t 
uciążliw e —  n ie  m ogą być w ykonane, m uszą 
być zaw arte  um ow y nowie, p rzystosow ane do 
zmniejszanej zdolności płatniczej ro ln ictw a.

Nie naruszając  wysokości! długu, m ożna w ięc 
znacznie zm niejszyć jego ciężar p rzez obniżenie 
o p rocen tow an ia  i roz łożen ie  sp ła ty  w  sposób 
dogodny d la  d łużnika.

P rzyw rócen ie  w ypłacalności rolniczej lieży 
w  in teresie  obu s tro n  — dłużn ików  i w ierzy­
c ie li  J e s t  rz eczą  jasną, że  o ile d łużn ik  p racu je , 
u trzym uje sw oje gospodarstw o n a  poziom ie mol- 
żliw ie w ysokim  i n ie um niejsza jego zasobów , 
to  długi jego, jakkolw iek  zam rożone, stanow ią 
jednak pew n ą w artość. O czyw iście, jeśli niem a 
m ow y o ich natychm iastow em  w ydobyciu i n ie ­
w iadom o wogóie, k iedy  sp ła ta  nastąp i, to  n ie 
przedstaw iają  o|ne w arto śc i goitówki —‘ są  oce­
n iane niżej; dalej jeśli d łużnika sza rp ią  różni 
w ierzyciele, to  wiadom o, że najbardziej n a ta r­
czyw i w ydobędą odeń więcej, a ustępliw i mniej, 
d la teg o  też  k ażdy  w ierzyciel s ta ra  się być jak  
najbardziej natarczyw ym , lecz  nie każdy to  pó- 
traii; jeśli w ierzyciele d o p ro w ad zą  d b  licytacji 
gospodarstw a, to  n iek tó re  w ierzy telności znaj­
dą ty lko częściow e pokrycie ; m ogą być i tak ie , 
k tó re  zupełn ie  n ie będą  spłacone. JedSniem sło ­
wem  —  w ierzy telności u ro ln ików  są dziś z, ró ż ­
nych  w zględów  n iepew ne, a n iep ew n e  w ierzy­
telności nie przedstaw iają  tle|j w arto śc i pienięż­
nej, ma jaką Opiewają i m ogą być oceniane b a r­
dzo rozm aicie.

Jeże li jednak  dłużnik! dojdzie z  w ierzycie- 
la|miii dio porozum ienia, dzięk i k tó rem u  zm niejszą 
się do raźne  ich wym agania, a d łużn ik  zacznie 
p łacić d la  zabezpieczenia sw ych zobo|wfiązań, to  
nastąp i obustrolnlnie uspokojleniie, gdyż w ierzy­
ciele  n ab io rą  p rzekonan ia , że nie grozi im u tr a ­
ta  w ątpliw ej do tychczas w ierzytelności, a d łuż­
nik będzie m ógł spokojnie pracoiwiać i s topnio­
w o  w ypłacać się z długów . P rzez  porozum ienie 
d łużn ika z wierzycielem,, w ierzy telność odzy­
skuje sw ą realną  w artość. (C. dl n.),
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Zarządom Kół i Członkom w Okręgu 
z  okazji nadchodzących Świąt Bożego 
Narodzenia, życzenia świąteczne prze­
syła

Z a r z ą d  O k r ę g u .

ZA R ZĄ D  OKRĘGU.

ZAW IADOMIENIA.
1. Regulaminy.
Przypom inam y Z arządom  K ół i Sekcyj, ż,e 

wnioski i zm iany w szystkich  regulam inów  ogło­
szonych w ,,E chu“ w roku  ubiegłym  m ają być 
zgłoszone doi Z arządu O kręgu  d a  31 g rudn ia  or., 
celem  uzgodnienia ich i p rzed łożen ia w szystkim  
K ałom  do zapoznania się z ich treśc ią . Wlnioski 
później zgłoszone nie będą m ogły być p rzed ­
m io tem  obrad  Zjazdu D elegatów .

2. Prenumerata „Echa“.
Przypom inam y Z arządom  K ół uchw ałę Zjaz­

du  D elegatów  K ół O kręgu K rakow skiego  z dnia 
12 m arca br., po leca jącą  db,starczanie w szyst­
kim  swym członkom  dw utygodnik „Echo z nad 
W isłoki" bezpła tn ie .

3. Raporty kwartalna — nadsyłanie.
Wfcywa się Z arządy  w szystk ich  K ół w  O k rę­

gu, b y  wi terminije doi dnia 3 stycznia 1934 r. 
nadesłały, „ rap o rt k w a rta ln y '1 za IV. k w a rta ł 
1933 r.

Z arządy  Kół, k tó re  nie nadesła ły  do tychczas 
ra p o rtó w  za  III. k w a rta ł  br., w inne p rzesłać  j,e 
łącznie z rapo rtam i za IV. k w a rta ł  b r.

ZA R ZĄ D  K O ŁA  W  K R A K O W IE.

ZAW IADOMIENIA.
1. Program prac P. W . na okres zimowy 

1933/34 r.
1) W yehoiwanie fizyczne: gim nastyka 2 godlz,
2} S trzelectw o : strze lan ie  z pistol. 1 godiz.
strze lan ie  z  kb. 1 godz.
3) D oskonalenie dow ódców :
Ćwiczenia ap likacyjne n a  m apie 6 godz.
Ćwiczenia w  te ren ie  bez oddziału  2 godz.
S tudjum  regulam inów  6 godz.
R azem  18 godzin.
W  grudniu odbędzie się w y k ład  z regu la­

m inów  kp t. M ieczysław skiego w e środę dnia 
20 grudnia o godlz. 18— 19.30 w  lokalu  Zw iązku 
p rz y  ul. B rackiej 4. W  myśl instrukcji M. S. 
W ojsk, w inni b rać  udział w) ty ch  zajęciach p rze ­
dew szystk iem  podchor. i o ficerow ie d ó  p o rucz­
n ik a  w łącznie,

2. Sekcja Strzelecka.
Nadzwyczajne W alne Zebranie odbędzie się 

dn ia 18 g rudnia 1933 o godz. 18 w  lokalu przy  
ul. B rackiej 4. D ecydow ane będą w ażne spraw y.

3. Nowi członkow ie.
Na posiedzeniu dnia; 6 grudnia br. przyjęto  

następu jących  now ych członków ; K alczyński 
J e rz y  ppor., K łeczek  Kazimierz, pchor., K onie­
czny M ichał ppor., K ow alik Czesław: pcholr., 
W ierusz  K ow alski Jó ze f kp t., L aso ta M ieczy­
sław  ppor.. M rozowski, Józef ppor., Nowicki 
Teofil ppor., O boiew ski T adeusz pchor., P iller 
J a n  ppor., P iskorz M arjan  ppor., M gr. Zam orski 
K azim ierz ppor., Ż uław a Ludw ik kp t., Żuławski 
W ładysław  pchor.

Z Koło ŻOR. w  Nowym  T argu  p rzy b y ł kol. 
P o rębsk i Zygm unt ppor.

ZARZĄD ZOR. W  BOCHNI.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE.
W  zapowiedziainem n a  dzień 3 hm. zebraniu  

dyskUsyjnem ZOR. w zięło  udział 24 członkóiw. 
D yskusję poprzedził w ygłoszony p rzez  p. ro t­
m istrza W ińskiego re fe ra t  o ubezpieczeniu  p u ł­
k u  p iecho ty  w  czasie m arszu. B ardżo ciekaw y, 
szczególnie d la kolegów-ofi,cerów piechoty , w y ­
k ład  d a ł obecnym  n ie ty lk o  możlnloiść zapoznania 
się wi sposób ogólny z najnowszym , w prow adzou 
nym  dopiero, w  rojku bieżącym  do naszej armji 
regulam inem , ale rów nież s ta ł się podn ietą  do 
p racy  członków  w tym  kierunku.

W  w ykładzie swoim (pierw szym  z Cyklu za- 
powiedziamtych w swoim czasie w ykładów  z za­
k resu  regulam inu w alki p iechoty) rtm . W iński 
p rzedstaw ił schem atycznie ugrupow anie zasad ­
niczych elem entów  straży  przedniej,, jak o  tó: 
szpicy konnej i pieszej, odldziiału przedniego  
s traży  przedniej i oddlzilału głów nego s traży  
przedniej, om aw iając szczegółow o ich sk ład  
i zadanie. Pew nego rodzaju  nóiwością w sk ładzie 
szpicy pieszej jest p raw ie  n ieznany tu  d o ty ch ­
czas t. zw . p a tro l odkażający. P o załem  w  ubez­
pieczeniu  p iecho ty  w m arszu  zw raca  uw agę u- 
dzia ł bardzo  silnej arty le rii (np. p rzy  szpicy) 
z zadaniem  głów nem  obro n y  przeciw pancernej. 
W ogóle o| nowym  regulam inie m ożna1 pow iedzieć 
że przebija  w nim celow ość i zdolność zastoso ­
w ania dio w arunków  now oczesnej w ałki.

W y k ład  przyjęło  zeb ran ie  ze szczerym  za­
dow oleniem . Poniew aż obecni członkow ie o po­
wiedzieli: się za  koniecznością u rządzan ia  częst­
szych zebrań , Z arząd  ZOR. uchw alił, aby  zeb ra ­
n ia dyskusy jne członków  odbyw ały  się przynaj­
m niej dw a razy  w m iesiącu. W  zw iązku z tą  u- 
chjwlałą term in  najbliższego zeb ran ia  w yznaczo­
nol n a  dzień  17 grudnia br., t. Ą niedzielę o  go­
dzinie 10. Na zebran iu  tem  om aw iane będą  m ię­
dzy innjemi: sp raw ą ćw iczeń sekcji narciarsk iej, 
łu c zniczo- s tr  z el ecki e j, o raz  sprawia podziału  
p racy  m iędzy członków . Z tego powodU w sk a­
zana jest obecność w szystkich członków  ZOR.

R E G U L A M I N
SE K C JI N A R C IA R S K IE J ZW IĄ ZK U  
O FIC ER Ó W  R EZ E R W Y  R Z P L T E J P; 

O K R ĘG U  K R A K O W SK IEG O .

(Ciąg dalszy).
W nioski na W alne Zgrom adzenie pow inny 

być zgłaszane przez członków] piąem nje mia 
7 dini p rz ed  term inem . W alnego, Zgrom adzenia. 
W nioski zgłoszone n a  W alnem  Zgrom adzeniu 
m ogą być ro zp a try w an e  i uchwalanie jedynie 
w  w ypadku  uprzedn iego  uchw al en ja  p rzez  Z gro­
m adzenie ich  nagłości 0

N adzw yczajne W alne Z grom adzenie m oże 
być zw ołane n a  podstaw ie  u chw ały  Z arządu 
Sekcji , żądianią P rezydium  O kręgu  ZOR,, K o­
misji rewijzyjnej O kręgu  Z. O. R., o ra z  żadlamia 
pedo isanego  p rzez  15-tiu członków  Sekcji,

T erm in  zw ołania W ty ch  w ypadkach1 wynosi 
10 dni od! daty, uchw ały  Z arządu  lub  od  daity 
w niesien ia  żądania.

§ 30. Zw oływ anie W alnych  Zgrom adzeń n a ­
leży do  Z arządu  Sekcji!. O każdym  Wialnem 
Z grom adzeniu ziwyczajlnem czy nadzwyczajinlem 
winien Z arząd  Sekcji p od  rygorem  niew ażności 
uchw ał na  rtjetn zapad łych  zaw iadom ić Z arząd  
O kręgu  Z. O R.

Art. 14. Z arząd  Sekcji.
§ 31. Zarząd Sekcji (z wyjątkiem przewod­

niczącego) wybiera W alne Zgromadzenie Sekcji 
zw ykłą w iększością głosów  na jeden rok.

§ 32. Z arząd  Sekcji sk łada  się:
1) z przew odnjczącego, k tó ry  jest z u rzędu  

re fe re n t P. W . i W . F.,, O kręgu  ZOR.;
2) z zastępcy  p rzew odniczącego  ,wi c h a ra k ­

te rze  k ap itan a  sp o rto w eg o  Sekcji;
3) z sek re ta rz a ;
4) skarbn ika ;
5) re fe re n ta  delega tów  zam iejscow ych;
6) k ierow nika tu rystycznego;
7) z 3 członków ;
8) z  gospodarza.
§ 33. C złonkam i Z arządu  Sekcji m ogą być 

ty lk o  członkow ie zwyczajm).
§ 34,. N a p ierw szem  posaedjzeniiUj Zjarządu 

Sekcji, najpóźniej w  7 dni p o  w yborach , nastę ­
puje ukonsty tuow anie siiię Z arząd u  i objęcie a- 
gend od poprzedniego Z arządu  Sekcji

§ 35. Z arząd  m a w razie  p o trzeb y  p raw a 
kopptaicji.

§ 36, Do w ażności u chw ał Z arządu  Sekcji 
kon ieczna jesit obecność najm niej 5 członków , 
w  tem  przew odniczącego  w zględnie jego z a ­
stępcy .

§ 37. Z arząd  Selkcjli:
1) k ie ru je  b ezpośredn ia  sp raw am i Sekcji 

i d b a  o| jej! rozwój!;
2) opracow uje wi term in ie do  15 listopada 

każdego  ro k u  ram ow y prog ram  kursów], w ycie­
czek  i im prez tow arzyskich , o ra z  pogadanek  fa­
chow ych na nadchodzący  sezon  narciarsk j, k tó ­
ry  to  p rogram  podaje  d o  wiadomości; Z arządu 
O kręgu  Z. O. R., a  d)o| 'W ykonania kierow nikow i 
sportolwem u i tu rystycznem u. Imprezy,, w ym a­
gające wkładów) pieniężnych ze  s tro n y  Z. O. R-, 
mogą być organizowanie jedynie za  u p rzedn ią  
uchw ałą  Z arządu  Olklręgu Z, O, R., pow zię tą  n a  
W niosek Z arządu  Sekcji, ó k reśla jący  w ysokość 
w kładu  pieniężnego, jak o  c h a ra k te r  (subw encja 
pożyczka) i iposób użycia;

3) przedkłada! Z arządow i O kręgu  odpis p ro ­
to k o łu  W alnego Zgrom adzenia w  ciągu 10-ciu 
dńj ó d  d a ty  zeibrania;

4) przedkłada! ZarządóW i odlpis p ro to k o łu  
z p ierw szego k o nsty tuu jącego  posiedzenia Za­
rząd u  Sekcji w ciiągu 10-cju dUi od  d a ty  p o ­
siedzenia;

5) p rzed  dorocznym  O kręgow ym  Zjazdem  
deleggatów  Z. 0 .  R. p rzed k ład a  sp raw ozdan ie 
z Sekcji i jako  m ate rja ł dó! sp raw ozdan ia 
O kręgu;

6) u k ład a  prelim inarz w ydatków  i w pływ ów  
i p rzed k ład a  Zarządow i O kręgu dio za tw ier­
dzenia;

7) przygotowuje sprawozdanie z działalno^ 
ści Sekcji i sprawozdanje kasowe na doroczne 
Walne Zgromadzenie Sekcji;

8) przyjm uje i w yklucza członków  Sekcji 
zgodUile z  art. 8 i 9;

9) u trzym uje  k o n ta k t z P, Z. N. w  ram ach  
przepisów! s ta tu tu  P. Z. N„ a  w  szczególności 
w ykonuje p rzep isy  § 11 tęg o  s ta tu t, w ybiera 
delegatów  n a  W alny  Zjazd T. Z. N., zgodnie ze 
sta tu tem  T. Z. N;

10) w ykonuje inne czynności, ok reślone re ­
gulam inem  Sekcji.

§ 38. Z arząd  Sekcji jest upraw niony  po u  - 
p rzedn jem  porozum ieniu się z  Z arządem  O k rę ­
gu db:

1) k o rzy stan ia  z u rząd zeń  b iurow ych i lokal­
nych Z. O. R.;

2) ogłaszania siwych k om unika tów  w  ro zk a­
zach i okólnikach1 O kręgu  w  organie związkol- 
wym ,,Znak‘‘ i okręgow ym  „Echo z  nad  Wi- 
słok j“.



'
i Otwarcie kursu sanitarno-ratow niczego  

L. 0 . P. P. w Dębicy.
D nia 4 grudindia o tw a rty  zosta ł w D ębicy ku rs 

s a n ita m o .ra to  w niczy wi sali fizykalni ej gimna­
zjum  państw ., w  k tó ry m  bierze udzia ł ta k  zn a­
cz n a  ilość słuchaczy, p rzew ażn ie  z  inteligencji, 
że  salia okazu je  się, za szczupła. W y k ład ó w  p od­
jęli się D r Pollaschek, p łk . K ępsk i i  inż. Zieliń­
ski, w  k tó reg o  rę k u  sp o czy w a k ierow nic tw o  
kursu . K urs toni p rzeznaczony  jest n a  w yszko­
lenie kom en d an tó w  objlektów i in struk to rów  

sanitam ło^ratow m iczych. O bejm uje on około 50 
go(d|zin w ykładow ych i trw ać będzie dlo 16 (gjru- 
dn ia  w łącznie i zakończy  się egzam inem  pod 
p rzew odnictw em  nacz. W ydzia łu  san itarnego 
W ojew ództw a D rą  Saiaka.

P rogram  obejm uje anatom ię człow ieka, u- 
szkodzen ia  p rzez  gazy poszczególnych mianzą- 

! dów  i ratojwnictw o. Do, program u należy  gazo- 
; znaw stw o w ogóle i ob ro n a  przeciw gazow a, a 

w końcu  organizacja  d ru ży n  ra tow niczych  POK. 
W ykłady , k sz ta łcące  teoretycznie,, p o p arte  są 
ćw iczeniam i prak tycanem i, K urs temi p rzezn a ­
czony jest d la inteligencji. P ó  nim n as tąp i k u rs  
oigólny, m ający na celu  w yszkolenie szerszych  
w a rs tw  ludności w obran ie przeciw gazow ej i o - 
bejm ow ać będzie 10 godzini w ykładow ych.

T rzeci ku rs 3-godjzinny będizie k u rsem  in­
form acyjnym  d la  ca łego  ogółu ludności tak  
m iejskiej, jak i wiejskiej.

W szystk ie  te  k u rsy  w y k ażą  i po u czą  lud­
ność, że w alka gazow a, zapow iadająca się tak  
groźnie, nie będzie tak  groźną, o  ile uśw iado­
m iona ludność będzie się um iała bronić j p rzed  
jej n astęp stw am i sku teczn ie  chronić i im zapo­
biegać.

K R O N I K A .
Zniżki kolejpwe dla urzędników.
W  o sta tn ich  czasach  p róbow ali ludzie nie- 

pofwołani, celem  w,pro|wiadzenia ferm ientu i nie- 
ź/adowojlemia w  sferach  urzędniczych, szerzyć 
wiadomości, jakoiby R ząd  p rzy  w prow adzeniu  
nowęij ta ry fy  kolejow ej z  dniem  1 styczn ia 1934 
z am ie rza ł zm niejszyć ulgi kolejjowe z 50% na 
.25%; tym czasem  M iniisterstw o kom unikacji njie- 
ty lk o  nie zam yśla zm niejszyć ulg do tychczaso­
wych, lecz rozszerza je  i na u rzędników  k on­
trak to w y ch , o raz  prow izorycznych, za trudn in-

Inych  wi służbie państWotwęj. R ów nież udzielenie 
zn iżek  kolejow ych żonom  urzędn ików  państw o­
wych jest n a  najlepszej d rodze.

Zakupy w  dniach przedświątecznych.

J a k  pow szechnie wiadom o, wigilja tego  roku  
p rzypada n a  niedzielę, a poniew aż w ym aga za ­
chow ania postu, k tó reg o  św ięto  nie przyjm uje, 
Więc wigilja zostaje  p rzesu n ię ta  na so b o tę  dnia 
23 grudnia. *

W sk u tek  tego M inisterstw o sp raw  w ew nętrz­
nych  dozw oliło  na  o tw arcie  sk lepów  w sobotę 
w igilijną ty lko  do  6 godziny w ieczór.

Pożar kom inowy w  mieście.

Dnia 4 bm, w ystąp iła poraź p ierw szy  nasza 
s tra ż  ogniowa ze skrom nym , ale p rzecie  d z ia ła ­
jącym  sprzętem  pożarniczym  w  pożarze, jaki z a ­
g raża ł dom ostw u p. M azurów , koło stacji k o le ­
jowej. W sk u tek  wadliwiej budow y, polegającej 
n a  w staw ieniu  do  kom ina bielki. podpierającej 
podłogę, zajęła się ta  b e lk a  i zaczę ła  się po ­
czątkow o  tlić, następn ie  palić. Zaalarm ow ana 
s traż  pożarnicza w  k ró tk im  czasie pożar ugasiła.

A kcją  ratunkOwią k iero w ał naczeln ik  straży  
p. H oszard  i in stru k to r tejże p. G unia.

O zdrenow anie Kawęczyna.

K aw ęczyn to  dzieln ica Dębicy, zam ieszkała 
przew ażnie p rzez  m ałorolnych obyw ateli m ia­
s ta . G ru n ta  K aw ęczyna dość rozleg łe, lecz m ało 
w ydatne, a  to  z  pów odu obfite j w ody zaskómiej, 
podm akającej w  sposób n iezw yk ły  naw ierzch­
n ię  ziemi, a  szczególnie wt m iejscach nizinnych.

N adto  nadm iar wilgoci czyni tę  okolicę, z resz tą  
ta k  uroczą,, mniej zdtrofwiołną, bo  malarycziną. 
Jedynym  sposobem  zapobieżenia m alarii z jed ­
nej strony, a podniesienia w ydajności g runtów  
z drugilej, jest zdrenow anie . ChódlzlŁ o to, by  p o ­
budzić w łaścicieli gruntólw do  zgrupow ania się 
w T ow arzystw o, k tó re  akcję tę  podejm ie, zb ie­
rz e  pew np fundusze o d  właścicieli,, ja n ad to  
zw róci się do  Min. R olnictw a o w y d a tn ą  su b ­
wencję, k tó re j R ząd  z pew nością n a  ten  ce l nie 
odmówi.

O byw atele  K aw ęczyna udiają się d o  obecnego 
burm istrza prof. S ta ro n ia  z prośbą, b y  sam  jako  
gospodarz, rozum iejący  zniaiozenie d renow an ia  
gruntów , tę  akcję podjął i nią życzliw ie i  fachó- 
wio pokierow ał.

Zebranie em erytów,

W  dniu 8 bm. odbyło, się  we w łasnym  lo k alu  
W Sokole zeb ran ie  Okręgnwiego K oła  Zw. Pow . 
Em erytów: w  Dębicy, na k tó rem  p rezes  Ja re c k i 
zd a ł sp raw ozdan ie z  do tychczasow ych  zabiegów  
m ających n a  ce lu  działalność sam opom ocow ą 
d la  członków  Zw iązku.

S karbn ik  p, C hrobakiew icz re fero w ał sp ra1- 
wę założenia funduszu pośm iertnego, lecz wnio­
sek  o  stw orzen ie tak o w eg o  n ie p rzeszed ł ze 
wzgjlędu n a  stosunkoWlO m ałą  jeszcze ilość człon 
ków , k tó ry ch  ew en tualne  n a  ten  cel złożone 
w kładki d ałyby  n ieznaczną ty lk o  kw o tę . O dło­
żono! w ięc sp raw ę do chwili, gdy ilość członków  
w ybitn ie się zw iększy. N atom iast uchw alono 
w nieść p rośbę d ó  D yrekcji kolei, by  przy  p ro ­
longacie leg itym acyj em ery tów  n ie żąd a ła  n o ­
wych fotografii i o p ła t, lecz u ła tw iła  nabycie 
p ro longaty  p rzez  w klejen ie w k ładk i do  s ta re j 
legitym acji.

N astępnie om aw iano sp raw ę now ej ordynacji 
w yborczej i w yjaśniano peiwlne jej parag rafy , 
k tó re  dla ogółu n ie  są  całk iem  jasne, zw łaszcza 
że nie k ażdy  z w yborców  m oże się o ten  w ła ­
śnie num er dziennika u staw  po starać .

U roczystość Niepokalanego Poczęcia NMP.
Sodalieja Pry,w. Sem inarium  Naucz. Żeńsk. 

u rządziła  w  dlniu św ię ta  Niep. Poez. NM P. u ro ­
czystą akadem ję. N a program  jej z łoży ł się r e ­
fe ra t sod. Z a rytkiiewic zówiny, uozenicy V. k u r- 
su, k tó ra  w  zw ięzłym  w ykładzie, o p arty m  na 
historji i lite ra tu rze , p rzedstaw iła  n iep rzerw aną 
nić fak tów  czci, okazyw anej przez naród sw o­
jej K rólow ej.

Znakom icie w yreżyserow ana sz tuczka w; 3 
ak tach  p. t.: „Zw ycięstw o m iłości" p rzykuw ała  
uw agę licznie zebranej publiczności tak  treścią , 
jak  i g rą  m łodocianych ak to re k  w  osobach p. 
K lam utów ny, S tanow skiej, K ubiczówny, P la tó w . 
ny, Berniatówiny, W ojnarskiej, N ow akow skiej 
i Szewczyklóiwny, k tó ra  zakończyła obchód d e ­
klam acją p. t. „D ziew czynka z zap ałk am i’-. Ca­
łość obchodu pozostaw iła  w słuchaczach  i wa­
dź ach n ieza ta rte  w spom nienie i zadow olenie a 
zw łaszcza w  sercach  rodziców , k tó rzy  m ieli spo 
sobność p rzekonan ia się, że w ychow anie szkoły  
te j w k ierunku  religijnym  jest p row adzone n a ­
leżycie, szczególnie p rzez  k a tec h e tę  szko ły  ks. 
ZaWadę.

Zabawa Sylwestrowa.

Staraniem  K om itetu  Tow, P rzeciw gruźlicze­
go p rzy  w spó łpracy  LO PP. i Zw iązku P racy  
Ob. K obiet odbędzie się w niedzielę dinia 31-go 
dnia b. r. w  sali Sokoła w D ębicy tradycyjna 
„Zabaw a S y lw estro w a’’, obfitująca w  różne nie­
spodzianki. K om itet w ykonaw czy d o k ład a  w szel 
k ich starań, by  goście spędzili mile Noc Sylw e­
strow ą, W stęp  za zaproszeniam i.

Zabawa Strażacka.

W  dniu 1 styczn ia 1934 r .  u rząd za  Tow. 
O chotniczej S traży  Pożarnej w  aali S oko ła  
„P ierw szą Z abaw ę L udow ą” , n a  k tó rą  Z arząd 
zaprasza  szerokie w arstw y  tu te jszego  - o łe - 
czeństw a. Szczegóły w  afiszach. J--

■'K
Wyjaśnienie.

W  num erze  23 „E cha‘‘ p rzęz  p rzeoczen ie 
opuszczono p rzy  w ykazie m iejscow ości s ło w a ,,

podające cel zam ieszczenia ty ch  m iejscow ości 
T y tu ł za tem  pow inien b y ł brzm ieć: „W ykaz 
m iejscowości, należących  dlo ok ręgu  do ręczeń  
urzędu  pocztow ego  i telegraficzn|egu w D ębicy’*,

Podziękowanie.
W szystkich , k tó rzy  oddali o s ta tn ią  przysługę 

śp. żonie mojej Eugenji, a  w  szczególności JW . 
P aństw u  D rom  Kotitasom, D uchow ieństw u i Sio­
strom  Służebniczkom  NMP.,, o ra z  za| o kazane ml 
w yrazy  w spółczucia, sk ładam  tą  d ro g ą  najser­
deczniejsze podziękow anie,

M A R JAN  KANIEW SKI.

Z Ropczyc. 
Posiedzenie sekcji gosp.-finans. LOPP.

Sekcja gospodarczo-finansow a Pojw, LOPP. 
odby ła  30 listopada; b r. poisiedzenie pódl k ie ro w ­
nictw em  p rezesa  te jże  i inisp. K assuby, któlry 
n a  w stęp ie  zaznajom ił obecnych  z  jej zasadam i. 
S ekcja ta  je s t d uszą  K om itetu  LOPP., gdyż ona 
m a p rzep row adźać n adzór n ad  wszelkiemu z a ­
kupam i sp rz ę tu  technicznego  i  w yszkoleniow e­
go obrony  biernej przećiw gazowjej, jak o też  czu­
w ać nad  jego! dobrym  stanem  i konserw acją. 
B udżet sekcji cząrp ie  sw oje dochody  z  W ydzia­
łu  powtiatowiejgo, gmin m iejskich i  w iejskich, 
z funduiszólw Kół, K asy  kom unalnej w  R opczy­
cach i Tow. Zaliczkow ego w  Dębicy, W  dy­
skusji! zab iera li głós ks. k an . Rogóż, ro tm , Zilo- 
brow ski, ks, p roboszcz z  Sędziszow a, prof, W i­
śniew ski i innil.

U chw alono, by  w szystk ie fundusze, uzyska­
n e  w  pow iecie, grom adziły  się <wi klasie sekcji 
gosp.-fin. w  R opczycach, gdyż tylko! skoncen­
trow aw szy  je w  jednym  ręku , będzie m ożna 
podjąć i poczynić zak u p  pow ażniejszego sp rzę- 
tu , k tó ry  uchw ali Z grom adzenie P rzew odn iczą­
cych  poszczególnych K ół w  powiecie.

W  tym  ce lu  zw oła p rzew odniczący  P o w ia t 
K om ite tu  LO PP, zeb ran ie  przew odniczących  in ­
nych sekcyj, k tó re  podiadzą p lan  dzia łan ia  i po ­
trzeb y  swoje, a  witedy sek c ja  gosp-fin. p rzystąp i 
do  u łożen ią  ogólnego budżetu1.

N a raz ie  uchw alono w ezw ać poszczególnie 
gminy d o  w staw ienia d o  sw oich budżetów! k w o t 
n a  LO PP., a  to : *•

D ębica 800 zł., R opczyce 200 zł., Sędziszów 
200 zł., Pilzno 200 zł., W ydzia ł Pofwiat. 1000 zł., 
K asa kom unalna w  R opczycach 500 zł., Tow, 
Zaliczkow e w' D ębicy 500 zł., K ab a ł w, D ębicy 
200 zł., K abały  innych m iasteczek  p o  100 zł.

O prócz teg o  m ają się odbyw ać zb ió rk i u li­
czne i n a  listy,

Z ty ch  pieniędzy m ą się tiaikże zakupić p e ­
w ną ilość m asek , k tó re  po tem  roizsprzeda się 
paszczególnem  K ołom  w  pow iecie.

Wpis do rejestru Spółdzielni.
Dnia 1 sierpnia 1933 r. w pisano do rejestru 

Spółd zieln i:
I) Brzmienie firmy: Kasa Spółdzielcza Pra­

cow ników Państwowych Spółdzielnia z ogran. 
odpow iedzialnością w  Ropczycach.

2 Siedziba firmy: Ropczyce.
3) Przedmiot przedsiębiorstw a: Przedmiotem  

przedsiębiorstwa są czynności, w chodzące w  za­
kres obrotów pieniężnych, w yszczególnione wart. 
91. rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 17 marca 1928 r. o prawie bankowem  
Dz. U. R. P. Nr. 34. poz. 321. a m ianow icie:

a) udziela kredytów w  formie dyskonta weksli, 
pożyczek w ekslow ych i skryptowych oraz ra­
chunków bieżących i pożyczek zabezpieczonych  
bądź hipotecznie bądź przez poręczenie, bądź 
zastaw em  papierów wartościowych, w ym ienio­
nych w  punkcie d;

b) reskontuje w eksle;
c) przyjmuje wkłady pieniężne z prawem  

w ydaw ania dow odów  wkładow ych imiennych, 
jednak bez prawa wydawania takich dow odów , 
płatnych na okaziciela;

d) kupuje i sprzedaje na rachunek w łasny  
oraz na rachunek oaób trzecich papiery procen- 
ow a państw ow e i sam orządowe, listy zastaw n e.



akcję C entral G ospodarczych , organizow anych  
p rzez S półdzieln ie  oraz akc je  B anku P o lsk ie g o ;

e) odb iera  w p ła ty  n a  rachunek  osób trzecich, 
inkasuje w eksle i inne dokum en ty  za w yjątk iem  
frach tó w ;

f) przyjm uje subskrypcje  na  pożyczki p ań stw o ­
w e i kom unalne  oraz na akcje  przedsięb iorstw ,
0 k tórych  m ow a w  punkcie d );

g) p rzyjm uje do depozy tu  p ap iery  w arto ­
ściow e i inne w alory.

S półdzieln ia finansuje, w  ram ach  posiadanych  
środków , budow ę tan ich  m ieszkań  i kupno  p a r­
celi budow lanych  d la sw oich członków .

4) O gran iczen ia co do zaw ierania czynności 
z n iecz łonkam i: Pożyczki m ogą być udzielane 
tylko członkom  spółdzielni.

5) O znaczen ie  rodzaju  i zakresu  o d p o w ie­
dzialności : C złonkow ie o d p o w iad a ją  za zobo­
w iązan ia  Spółdzielni zadek larow anem i udziałam i
1 oprócz tego dalszą  kw otą, rów nającą  się trzy ­
kro tnej w ysokości każdego  zadek larow anego  
udziału.

6) W ysokości udziału  w p łat na  udzia ł i czas 
ich d o k o n y w an ia : K ażdy  członek obow iązany  
jes t zad ek laro w ać i w płacić do Spółdzieln i p rzy ­
najm niej jed en  udział w ynoszący  50 zł. U dział 
m oże być w płacony  bądź jednorazow o przy 
w stąp ien iu  bądź  ra tam i po 5 zł. m iesięcznie 
każda. P ierw szą ra tę  w in ien  członek  w płacić
p rzy  w stąp ien iu .

7) L iczba członków  za rząd u : Z a rząd  sk ład a  
się z trzech  członków  w ybranych  n a  trzy  la ta  
p rzez W aln e  Z grom adzen ie .

8) O gran iczen ie  u p raw n ień  za rząd u : Z a ­
tw ierdzen ia  R ad y  N adzorczej w ym agają uchw ały  
zarządu  w  sp raw ach  dotyczących 1) zasięgania 
p rzez  S półdzieln ie  pożyczek , 2) lokow ania zby­
w ających  funduszów .

9) P ism o przeznaczone do ogłoszeń  S pół­
dzieln i: „Echo z n ad  W isłoki".

10) Im iona i nazw iska członków  1-go zarządu :
1) S tefan  Z ym róz, 2) G rzegorz Prychniuk, 3) 
A lek san d er K isty — w szyscy z R opczyc.

11) Z a rz ą d  podp isu je  firm ę w  ten  sposób, że 
p o d  firm ą Spółdzieln i podp isu je  się przynajm niej 
2 członkow ię.

K o m u n ik a t  p r a s o w y .

Rozszerzenie ulg dla małych rolników  
w postępowaniu przed Urzędami Rozjem.

Z  W ojew ódzk iego  K om itetu  do S praw  Fi- 
nąnsow o-R olnych  kom unikują, że P an  M inister 
R oln ictw a i R eform  R olnych rozporządzen iem  
z dn ia 15 lis to p ad a  b. r. obniżył op ła ty  w p o ­
stęp o w an iu  p rzed  P ow iatow em i U rzędam i Roz- 
jem czem i z I l/2°/o w artości p rzedm io tu  n a  V2U/o 
w  tych  w szystkich  w y p ad k ach  w których  dro- 
ny  ro ln ik  w nosi ponow nie  sp raw ę rozp atrzo n ą  
już na  p o d staw ie  poprzedn io  obow iązującego 
rozporządzen ia  P. P rezy d en ta  R zp. z dn  23/8 
1932 r U lga ta  m a duże znaczenie dla ro ln i­
ków , k tórych sp raw y  były  ro zp atry w an e na p o d ­
staw ie  p o przedn iego  rozporządzen ia , gdyż um o­
żliw ia im korzystan ie z now ej ustaw y z dnia 
28 m arca  1933 r., k tó ra  zezw ala  na  udzielen ie 
w iększych ulg, a m ianow icie przew iduje n iep ła ­
cenie k ap ita łu  p rzez 2. letn i okres, a tylko sa ­
m e odsetk i i daje  m ożność rozłożenia d ługu  do 
la t 7, p rzy  obniżeniu  p rocen tów  do 4 t/a°/o w sto ­
sunku  rocznym .

P o nad to  P an  M inister R olnictw a i R eform  
R olnych dozw olił o p ła tę  w pisu  w P ow iatow ych 
U rzędach  R ozjem czych p rzew yższającą zł ICO 
obniżać, podczas gdy  dotychczas w olno było 
w  tych u rzędach  obniżać dopiero  o p ła tę  p rze ­
w yższającą zł. 200.—
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Jak należy głosować?
W krótce  w ezm ą udział w  w yborach  sam o­

rządow ych  w szyscy m ieszkańcy  m iasta, k tó rzy  
ukończyli 24 lat b ez  w zględu n a  zaw ód, stan  
m ajątkow y, m ężczyźni i kobiety, dając przez 
to  w yraz zbiorow ej woli, że dobro m iasta  i jego 
m ieszkańców  nie jest im obojętne.
— A żeby  jed n ak  o d d an y  głos był w ażny, p o ­
w inien każdy w yborca i w yborczyni zapoznać 
się z w ym aganiam i techniki g łosow ania. Dla 
p rzep row adzen ia  w yborów  zostan ie D ębica p o ­
dzielona n a  okręgi wzgl. obw ody, w których 
b ęd ą  czynne okręgow e kom isje w yborcze, lokale 
u rzędow e tych kom isji znajdzie w yborca w  ogło­
szeniu u rzędow em  na afiszach.

W ed ług  zasad  regulam inu w yborczego, w y­
borca m oże głosow ać w ażnie tylko w tym  okręgu 
wzgl. obw odzie, w k tórym  m ieszka i tylko na 
listę kandyda tów , og łoszoną u rzędow o d la d a ­
nego okręgu.

Sam o g łosow an ie  odbyw a się kartkam i k o ­
loru białego, kartk i innego koloru b ęd ą  niew ażne. 
K artk i m ogą być p isane ręcznie, d rukow ane lub 
p isane na  m aszynie. W yborcy  głosują na  listę 
i na  poszczególnych kandydatów , zam ieszczonych 
na liście. K ażdy  w yborca m a ty le głosów  na

k an d y d a tó w  wzgl. k an d y d a ta  ile m a m an d ató w  
przyznanych  odnośny okręg. Skoro w yborca 
zdecydow ał się g łosow ać, p isze n a  kartce  N- 
okręgu  i listy, a n astęp n ie  nazw iska k a n d y d a ­
tów , um ieszczonych n a  zatw ierdzonej u rzędow o 
liście. Nie w olno w ypisyw ać i w ybierać sob ie  
dow olnie k an d y d a tó w  z dw óch lub  w ięcej list, 
bo w szystk ie głosy b ęd ą  uniew ażnione. N azw i­
ska m uszą być w yp isane  czytelnie. Nie w olno  
na kartce  w ypisyw ać nazw isk osób, k tó re  nie 
są um ieszczone na  liście jako  kandydaci.

W praw dzie  regulam in w yborczy pozw ala  
oddać w szystk ie głosy na jednego  k an d y d a ta  
m im o, że k an d y d a tó w  jest w ięcej, jed n ak  od ­
daw an ie  głosów  na jednego z pom inięciem  
dalszych k an d y d a tó w  nie jest p rak tyczne, bo 
jed en  k an d y d a t m ógłby o trzym ać n ad m iern ą  
ilość głosów , a inni m ogliby otzym ać ilość g ło ­
sów  n iew ystarczającą do uzyskan ia m an d ató w . 
N a kartk ach  nie należy  kreślić ani robić p o p ra ­
w ek, bo p rzez kreślen ie i w pisyw anie nazw isk  
m ożna k artk ę  uczynić n ieczytelną i przez to sp® 
w odow ać jej n iew ażność. N ajbezpieczniej jest 
k a rtk ę  przepisać, um ieszczając n a  niej nazw iska 
kand y d a tó w , k tó rym  p o stan aw ia  się głos oddać.

a i

Dębica dawniej a dziś.
(C iąg

Funduszów  n a  uzbrojenie drużyny sokolej 
i skautow ej dostarczało  T ow . gimn. “S okół" 
i liczni ofiarodaw cy, k tórzy  sk ładali sw e d a tk i 
do tzw . „Skarbu  Sokolego". T o w arzy stw o  „S o­
kół" w yłożyło n a  uzbrojenie 1778 K. 35 h. Skarb  
Sokoli kw otę 2.315 kor. 50 hal. D rużyna S k au ­
tow a 66 kor. 76 hal.

O prócz tego u tw orzono  w lipcu 1914 r. m iej­
scow e N. K. N., k tó rego  S ekcje skarbow e, p ro ­
w ad zo n e  przez dyr. R oberta  B ergera złożyła 
w  dw óch m iesiącach  jako  sk ładk i na rzecz P o l­
skiego Skarbu  W ojskow ego 2.736 kor. i 2 do lary .

N a zew  K om endan ta  rusza z naszego grodu 
ochoczo drużyna „S oko ła"  w yek w ip o w an a i u- 
zbrojona po d  w odzą śp. T ad eu sza  G aw rysia, 
by  w zm ocnić k ad ry  nasze  w yruszające z K ra­
kow a n a  bój z w rogiem . O tu ch ą  nap e łn ia ją  się 
serca  obyw ateli, dum ni są  rodzice, k tó rych  dzie­
ci w alczą o Polskę, o nich, W  tem  jak  grom
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W s z e lk ie  z a b ie g i  d e n ty s ty c z n e  w y k o n u je
s o lid n ie  i ta n io

uprawniony dentysta

Marjan Hoszard
DĘBICA, obok Gimnazjum

T E L E F O N  N r. 3 8 .
D la  P T . W o js k o w y c h , U r z ę d n ik ó w  

p a ń s tw , s p e c ja ln e  z n iż k i o ra z  d o g o d n e  
w a r u n k i s p ła ty .
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G A B I N E T  K O S M E T Y C Z N Y

Lekarz-dentysta f f URODA »

Aleksander Ronini
p r e p a r a ty  d la  c e r y  t łu s te j ,  p r z e c iw  w ą g r o m  
i  r o z s z e r z o n y m  p o r o m , d la  c e r y  su c h e j ,  
z w io t c z a łe j ,  s k ło n n e j  d o  z m a r s z c z e k .  

P ie lę g n a c ja  w ło s ó w .
I  iw a n ie  z b y te c z n e g o  o w ło s ie n ia .

o tw o r z y ł

Zakład dentystyczny  
w Dębicy w domu ,,ŻNIWA“

R Y N E K  I. p ię tro .

Ceny zniżone, m Dogodne warunki spłaty. P O R A D Y  B E Z P Ł A T N E .

dalszy).
z jasnego n ieb a  sp ad a  w iadom ość, że w ojska 
austrjack ie pobite cofają się w pop łochu  a  za  
niem i ciągną M oskale. I rzeczyw iście 24 w rze­
śnia 1914 r. w kroczyły  w ojska rosy jsk ie  po  to , 
by już 5 październ ika  tego  sam e roku  uciec 
w  w iększym  jeszcze p op łochu  p rzed  austry jca- 
mi. Byli w  D ębicy II dni zaledw ie, ale te  je d e ­
naście dni były  jednym  p asm en  udręki i agonji 
szeczególnie d la  tych, k tórych  m ężow ie lub sy ­
now ie poszli w  bój.

N adszed ł dzień  8-go lis to p ad a  znów  w ojska 
austrjack ie  cofają się w  nieładzie  a w raz z n ie ­
mi duża część obyw ateli, k tó rzy  nie chcieli p o  
raz drugi przechodzić p iek ła na  ziemi. T y m cza­
sem  dn ia  9 lis to p ad a  koło  daw nej nafciarni p o d  
targow icą oczekuje jak iś człow iek, na  k tórego  
tw arzy  m alu je się to  lęk, to chciw ość, to  za ­
w ziętość. G estyku lu je  rękam i, to  znów  do sieb ie  
sam  m ów i. W tem  m onolog jego p rzeryw a o d -, 
głos k o p y t końskich. T o  trzech  kozaków  ro sy j­
skich W ybiega na drogę ów  człow iek, zde jm uje  
czap k ę  „C zto ty  za ad in ?“ „R uskij czełow iek 
Iw an nazyw am  sia, w asz czełow iek, bra tiec. 
„C zy austry jacy  i legjoniści są  w  m ieśc ie"?  „Nie, 
n iem a; n aw e t burm istrz uc iek ł."  „K czertom  z bu- 
rgem estrom " za w o ła ł kozak, ,,ty b ra tiec będziesz  
burgem estrem , lecz służ nam  w iern ie — p o n ie - 
m ajesz?"  „H arasz o "  zapew nia  obyw atel.

C zytam y dalej w  P am iętn iku  Bm., jak  sm utn ie 
dnie p odczas d ługo trw ałej inw azji p rzeży w ają  
obyw ate le  Dębicy, gnębieni na każdym  kroku 
prześladow ani, n ierzadko  schronem  ich są  g ro ­
bow ce na cm entarzu , k tó re  im  litościw ie o tw ie­
ra  grabacz ów czesny Jakób B erniak. M oskal za ­
b iera  im  ostatn i doby tek , n ie  w ełno  im wieczOr 
zaśw iecić lam py, bo zaraz  nahajk i lub inna kB- 
ra. Jedyny w yjątek  w  tym  w y p ad k u  s tanow i 
w yżej w spom niany  do m  Iw ana. U n ieg e  jasno 
się św ieci, w  dom u w esoło  i g w arn o ; śpiew y, 
hu lanka i wino. M inęły długie m iesiące i lata. 
L egen d arn y  legjonista w yw alczył Polskę silną 
n ą  i rozległą — w racają  do dom ów  bo h aterzy  
lecz nadarem nie  w yglądają sw oich dzieci W a- 
law scy, M ieleccy, M orbitzerow ie, B ergerow ie, 
i inni. Nie w rócą już n igdy! — S p ią  spoko jn ie  
w  objęciach ziemi, za k tó rą  krew  serd eczn ą  
przelali i słyszą życzenia ży jących : „Śpij ko ­
lego w  zim nym  grobie, niech się  P o lska  przyśn i 
T o b ie" . Jak  w yglądały , dni p rzew ro tu  L is to p a­
dow ego w  1918 r. w  D ębicy czy tem y w P am ię­
tniku, pozostaw ionym  przez mec. Dr S yd o n a  
F riedberga, R adcę  S ądu  pow . S tan isław a D ihm a 
a sp isanym  przez prof. Józefa W yrobka, k tó ry  
podajem y  w dosłow nym  odpisie.

„R ok  1918 stenow i ep o k ę  w h is to rji!
W tym  roku czw artym  niebyw ałej burzy w o­

jennej, po  strasznych  zm aganiach  m iljonow ych 
arm ji p rzec iw n ik ó w : M ocarstw  C entralnych  — 
a K oalicyj rozstrzygnęły  się losy  Państw , N aro ­
dów  — Polska się od rodziła ! (C. d. n .)


